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W czasie badania wyczuwało si,ę tarcie kostne, Bo-
lesnlcrść w miejscu złamania wybitna, C)barczanie w spo-
czynku zniesione. Stan ogólny: temperatula 38,20, tęt-
no 72, oddech 20, niepokój, podniecenie, drżenie.

Koń przedstawiał wysoką wartość, postanowiliśmy nie
kierować go na ubój, a leczyć złamanie opatrunkiem
glpsowym.

W pomieszczeniu, w którym koń przebywał pcdwie-
szenie było niemoż]iwe, Postanowiono więc założyć opa-
trunek na stojąco, Dokonano znieczulenia nerwów dło-
niowych w połowie nadpęciny prokainą 40/o po 10 ml.
z obu stron. Po uzyskaniu znieczulenia nastawiono kość
pęcinową, założono paski waty w zgięciach pęciny oraz
wzdłuż naczyń, aż do nadgarstka, czterema opaskami
gispsowymi woinięto kończynę od kopyta do nadgarstka,
przyłożono prot obu stronach łupki drewniane, na nie
jeszcze dwie opaski gipsowe. Zalecano koniowi zapewnić
spokój, miękką ściółkę, d,obre odżywienie, prepara1 pol-
kalk,

Przez okres jednego tygodnia ogier trzymał kończy-
nę w górze, nie ,obarczając jej. Apetyt miał d,obry, tem-
peratura, tętno, oddech - normalne.

Po tygodniu zauważyłem obrzęk ponad opaską gipso-
wą. Zaleciłem mięsienie ,otaz nrasaże dwa razy dziennie.
Po kilku dniach koń zaczął się kłaść, Kładł się kilka ra-
zy dziennie, kończyny jednak nie obarczał, lecz podpie-
rał trzymając ją wysunięto nieco do przlcidu i na zew-
nątrz.

Po dalszyclr trzech tygodniach stwierdziłem obrzęk

stawu nadgarstkowego, rozcięłem opatrunek gi,psowy na
przestrzeni około 3 cm, na wysokości nadgarstka. ZaIe-
ciłem dalej masaże i mięsienie, podawanie polkalku,
marchwi, otrąb pszennych i soli.

W siódmym tygodniu choro,by stwierdziłem, iż ogier
ostrożnie obarcza kończynę, polusza się bardziej śmia-
ło. Obrzęk nadgarstka ustąpił,

Opatrunek gips,owy pozostawał 9 tygodni, Po zdjęciu
opatrunku zauważono pogrubienie w miejscu zrostu oraz
obrzęk stawu pęcinowego nieg,olący i niebolesny. Kori
obarczał kończynę ale nieśmiało, odstawiając ją na zew-
nątrz. W chodzie ku]awizna II-go stopnia. Założono opa-
trunek zwykły, zalecono masaże, mięsienie i spacer po-
czątkowo krótki, potem coraz dłuższy. Stopniowo koń
zaczął chodzić coraz pewniej, kulalvizna zmniejszała się,
Lonżowano g,o specjalnie w lewą stronę (złamanie l. k.
pęcinowej), aby przyzwyczaić go do śmiałego stąpania.

Po kilku miesiącach ku]awizna zmniejszyła się znacz-
nie, w ruchu koń odstawiał chorą nogę na zewnątrz.
Ogiera użyto do krycia. Skok był zupełnie prawidło-
wy, jednak po skoku kulawizna -wystąpiła wyraźniej
i z czasem minęła. Używano go do krycia coraz częś-
ciej, kulaw,izna stopniowo zmniejszała się.

Ogier więc został ulatowany i jako reproduktor kry-
je dziś dziesiątki klaczy. Chcę poprzez opisanie tego
przypadku zwrócić uwagę Kolegom z terenu, aby zbyt
pochopnie nie kierowali koni ze złamaniami kości palca
na ubój z konieczności. Należy przypadki takie le-
czyć, uzyskane dobre wyniki przyczynią się do pod-
noszenia naszej hodowli.

Watszawa

POZNAWAJMY NOWE OSIĄGNIĘCIA
RADZIECKIEJ BIOLOGII, STOSUJMY JE

W NASZEJ NAUCE I,PRAKTYCE
(Dokończenie)

że matki zapłodnione
r,cdowisku tlenu dają
żywotności, gdy nato-
w atmosferze wodoru

położnictwie wet. za-
tały się loine podsta\Mą
zwierząt jako proces
c.zynności nerwowych
rownlez na |o|pracov/a-

nie metod profilaktyki i lecze płciowej.
Położnicy radzieccy odrzucają o decydu-
jącej roli przysadki mózgowej napędowej
zjawisk płciowych i na podstawie nowych pTac nau-
kowych i doświadczeń rozróżniają tzy zasadnicze
czynniki działające: pokarm, światło i partner. Nie
znaczy to, że negują oni znaczenie innych elementó,w
np. hormonów. Przeciwnie, uczeni radzieccy twierdzą,
ze wspólnie poprzez korę mózgową oddziałują one na
narządy płciowe; decydttją jednak elementy środowi-
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ska jak zdrowie, żywotność i fizjolrogiczne odruchy
wyzwalające się na widok partnera. Przysadka mózgo-
wa jako gruczoł wewnętrznego wydzielania jest ooni-
wem neuro-humoralrrego łańcucha w,iążącego w jedno
i nieplordzielnie organizm i warunki jego istnienia. Tak
więc cykl płciowy jest określony jako neuro-humoral-
na reakcja organizmu na bodŹce środowiska, co daje
nie tylko podstawy do wyjaśnienia istoty cyklu płcilc-
wego, lecz także możIiwość kierowania poszczególny-
mi jego zjawiskami,

Historyczna sierpniowa ses ja Wszechzwiązkowej
Akademii Nauk Rolniczych im, W. Lenina oraz Pa-
włowowskie Sesje Akademii Nauk ZSRR i Akademii
Nauk Medycznych ZSRR brzemienne są w konsekwen-
cje bardzo wszechstronnei natury. Naukowcy radzieccy

kowanie przyrody człow,iekowi. W celu urzeczywist-
nienia tych zadań zmieniono system wykładów i za-
jęć praktycznych i rozwinięto zakrI:rjoną na szeroką
skalę pracę nad wychowywaniem s}uchacza poprzez
studenckie koła naukowe, Radzieccy położnicy wetery-
naryjni oparli swój system nauczania na trzech zasad-
niczych elementaclr, mianowioie na wykładzie, zaję-
ciach praktycznych i praktykach produkcyjnych w te-
renle.

Wykład. Rozporządzając dobrym podręcznikiem
plołożnictwa i (podręcznik A. Stucliencowa)
wykładowcy I ogli pozwolić sobie na ogra-
niczenie zajęć h do wykładów o chalakte-
rze ogólnym, dającyrn przegląd problemów. Wszystkie
zagadnienia szczegółowe ,przeniesiono na zajęcia prak-
tyczne, dające studentowi możncrśc sarnodzielnej pra-
cy. Przedstawiając słuchaczowi iemat wykładu, oma-
wia się przede wszystkim nowe osiągnięcia nauki i naj-
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lepsze wyniki pracy radzieckich hodowców w zakre-
sie zaqadnień związanych z tematem zajęcia. Każde
omawiane zjawisko, każdy proces naśrvietlany jest ze
stanowiska niczurinizmu i pawłowizmu, IozpatTywany
w nierozerwalnej łącznlości z warunkami otaczającego
świata; podkreśIa się bardzo mocno <iecydujące zna-
czenie układu nelwowego, Takie przygotowanie stu-
denta pozwala mu w dalszej pracy, jak wykazała prak-
tyka, na słuszny i celowy wybór rnetod zapobregania
i sposobów ]eczenia. Wykładowcy uczą i przyzwyczaja-
ją studenta, aby lozpatTując to czy inne schorzenie
narządów płciowych przeprowadził całkorvite badanie
k]iniczne zwierzęcia, zainteresował się takimi czynni-
kami zewnętrznymi jak żywienie, karma, pomieszcze-
nie, sposób ekpIoatowania zwierzęcia, praca personeltr
dogllądaiącego, a nawet jego przygotowanie zawoC,r-
we, Podkreś]ane jest znaczenie, jakie dla powstawa-
lria i przebiegu cholób pogłowia łv danej okoiicy nra-
ją nie tylko czynniki bezpośredni,c działające na orga-
nizm, ale i takie - zdawałoby się odległe -- jak pra-
ca miejscowego zootechnika, agronoma, a nawet trak-
torzysty czy kombajnera, od których zależy baza pa-
szowa, splosób przygotowywania karmy, je j przecho-
lvywanie, wykorzystanie itd. Lekarz weterynary jny
nrusi dobrze znać prawa rozwojowe socjalistycznej go-
spodalki na wsi, ana]izować z ptrnktu widzerria tych
pIaw potrzeby powierzonego s|]bie ocicirrka i umieć
stosowac odpowiednie środki w celu ich realizacji.
D]ateqo też wykładowca podaje do każdego |emawia-
nego zagadnienia spis od,powiedniej literatury uzupeł-
niającej, którą sIudent musi przerobic samodzielnie.

Za ięcia p raktyczne. Cwiczenia zorganizowa-
ne są tak, aby słuchacz nauczył się rvykorzystywac
praktycznie swe wiadorrrlliści teoretyczne. Dlatego sto-
suje się system nle omawiania sposobów postępowa-
nia, a]e pokazów i u.drażania sttrdenta do bezpośred-
niej, aktywnej pracy nad żywym obiektenr lub prepa-
ratenr, Student na każde ćwiczenie musi przychodzic
plzygotowany; dlateqo plcCaje mtr się uprzednio tetna-
ty do opracowawania rv domu i spis niezbędnej lite-
ratury. Wyznaczony przez wykładowcę stuclent na
wstępie zajęcia krótko omawia istotę zagadnień, jakie
mają być przerobione; asystent uzupełnia braki i wy-
zlacza słuchaczr:,m konkretne zadania. System taki ma
wiele wszechstronnych zaIet: zmusza on studenta do
aktywnego przyswajania sobie ma teriału, likwidlrje
z}ą praktykę niesystematycznej pracy w ciągu Ioku
i zrywów ptzedegzanrinacyjnych, trczy rrmiejętności sa-
modzielnei pracy nad książką i wreszcie wyrabia trrnie-
jętności pedagoqiczne, tak niezbędne każdenu ]eka-
rzowi wet. w propagowanirr zasad zolo,higien1. wśród
hodowcóu, i personelrr hodowlaneqo oraz $, przygoto-
waniu miejscowego aktywir służby weterynaryjtrej,

Plaktyka w terenie. Trzecią p|c]Cstawową fol-
mą nartczania jest oraktyka produkcy jna. Wy jeżclża-
jący student otrzyrrruje projekt planu swej pracy w
terenie. Plan ten wynika z ogólnych wymagań pro-
gramu nauczania, a poza lym oparty jest o posiadane
przez uczelnię dane o stanie położnictwa, walki z ja-
łowością i sztucznego unasjeniania w rbwodzie (woje-
wództwie), rejonie (powiecie), sowchozie czy kołcho-
zie, do któreqo wyjeżdża praktykant. Plan taki doty-
czy stanu pomieszczeń pororllorwych dla zwierząt gospo,
darskich, stan].l stacji sztuczndgo unąsieniania, środ-
ków stosowanych w wa]ce z niepłodnością zwierząt
qospodarskich i innych zagadnień. Za opracowanie
każdego punktu planu uważa się plzygotlc,.lvanie przez
praktyklrjącego opisu stanu istniejącego, opisu dzia-
łalności w tym zakresie w czasie praktyki, opracowa-
nie własnych propozycji dotyczącyclr ewentualnej po-
prawy sytuacji opartych na samodzie]nej lccenie stanu
faktycznego i specyficznych warlrnków terentr. Taki
chdraktel, pracy studenLa lpoZwał,,l katedrze po?i;raĆ
aktualną sytuację w kraju i wylobic sobie jasny sąd
o osiągnięciach i potrzebach terenu oraz uwzględniac

je przy prowadzeniu wykładów i zajęć pralitycznych.
Najważniejszym jednak rezultatem takiego stylu pra-
cy jest powiązanie słuchacza - 

już w czasie studiów

- z potrzebami kraju, natlczenie gt3l szczegółoviego
analizowania faktów i stosowania słusznych środków
w celu likwidacji braków, Prof. Strrdielrcow kilkaklot-

nie alarmuje ,w swyln artykule o niebezpieczne j sy-
tuacji w zakresie nauczania w instytutach gospodar-
stwa wieiskiego niektórych przedmiotów z dziedziny
u,eterynalii, a szczególnie położnictwa, Według zdania
prlr,f, Sttldiencowa wykładany w tych zakładach ,,uni-
wersalny" przedmiot pod nazwą ,weterynaria" zaszcze-
pia wśród rrczących się dyletantyzm, będący zjawi-
skiem społecznie szkodliwym. Autor twierdzi, że daw-
no już dojrzała koniecznośc IeoIganizacji studiów w
iym zakresie. Należy stworzyc na wydziałach zootech-
nicznych dwie katedry, z których jedna obejmie po-
łlunictwo z chirurgią i nauką o chorobach wewnętrz-
nych, a druga zoohigiena z nauką o cholobach za-
kaźnych ,i parazytologią. Należy - 

nawołuje wybit-
ny położnik radziecki - klcrniecznie zwiększyc ilośc
qodzin n,uczania położnictwa kosztem skrócenia cza-
su poświęcanego na wykłady z zakresu ,,różnych ro-
dzajów" hodowli (hodowla świń, owiec, koni itd), w
któlych L-l.lwtarzają się jedne i te same zagadnienia
z rJzledziny położnictwa. Zagadnienia te zresztą są
traktowane zbyt powielzchownie.

Podobne problemy stoją i plzed naszą służbą rolni-
czą, wYmaga ją koniecznie ŚciŚlejszego, rzeczywis[ego
powiązania zclc,techników z niektóIymi zagadnieniami
medycyny wetelynaIyjnej, a lekarzy wet. z zootech-
nicznymi. Bez takiego powiązania, rozpoczynającego
się iuż rv okresie studiów, nie będziemy mogli osiąg-
rrąc pralvdziwej, rozumnej i płcCnej współpracy leka-
rzY $,et., zootechników i agrotechników w terenie.

Każdy problem naukowy jest u prof. Studtencowa,
jak zresztą u wszystkich naukowców radzieckich, prze-
pojor-ry sprłeczrro-polityózną treścią. Trudno sobie
wyobrazic w Związku Radzieckim profesora czy leka-
rZa wet., kŁóry oddzielałby swo ją pracę teoretYczną
czy praktyczną od jej celu, to jest od służenia czło-
wiekowi, od służenia socjalistycznemu sp:lłeczeństwu.
Dlatego też prof. Studiencorv podkreśla, że zadaniem
i ambicją każdej uczelni i każdej katedry jest wycho-
wanie nie tyiko dobrego ale i policznie uŚwiadomio-
nego fachlo,wca. Nie może byc dobrym lekarzem wet.-
plaktykiem ten, kto nie zna praw rozwoju socjali-
stycznej gospodarki rviejskiej, kto odbiega od żywego
nurtu wydarzeń społeczno-politycznych swego kraju.

Plof. Studiencow kończy swój artykuł trastępująco:
Łysenko w swoim referacie 9 sytuacji w biologii, rvy-
qłoszonyn na sierpniowe j Śes ji Wszechzwiązkowe j

Akademii Nauk Rolniczych im. !V. Lenirra, między in-
rrynri powiedział: ,,najważniejsze jednak jest to, że
teoria Miczurina wyłożona w jego placach, daje każde-
nru biologowi możliwość kierowania naturą roślinnych
l zwielzęcych orqanizmów, możliwość przekształcania
tei naturv odpowiednl,.l d_o potrzeb praktyki, co osiag-
nąć można na drodze odpowiedrrich zmian warunkół,
życiowych, tj. przy pomocy fizjologii" (,,O sytuacji w
biologii" - PIWR, Warszawa 1949, s. 15).

Jesteśmy qłęlloko prześwradczeni, że - 
zajmując się

Szczegółt3]wo zagadnieniem rozwojrr pIzYchówka nie
od dnia rtrodzenia, ]ecz od dnia zapłodnienia - nie-
rviele iat minie od trromentu, gdy zgodnie z naszą wo-
lą requlować będziemy 

- ku pożytkowi człowieka -czas dojrzerł,anla, przebieq rozwoju i płeć oł,llCu zwie-
Izęcego, gdy tworzyć będziemy nowe i celowe cechy
dziedziczne zwierząt gospodalskich, cechy o których
doiąd nie vrażono się nawet marzyć".

Prrca prof, St,.rdiencorva siawia także przed p,:łski-
mi uczelniami weterynaryjlrynri, przed polskini leka-
rzami wet,, zagadnienia stcsowania ml,śli marksistow-
skiej i wynikającej z niej przodującej nauki Iadziec-
kiei do naszej teorii i praktyki, do naszych nretod nau-
czania i ,tvychowywania nowych kadr lekarskich, które
czynnie pracować będą nad poprawientem zdrrcrwotności
zwierząt qospodarskich, ned wzmożeniem ich płodno-
ści i produkcyIrrości, nad umacnianiem i rozwijaniem
socjalistycznego charakteru 1!,si po]skiej. W ten spo-
sób polska służba weterynaryjrra, F|]Ilscy plofesorowie
1.yższych i średnich ucze]ni .łeterynaryjnych, wycho-
wawcy młodego pokolenia, przyczyniają się i plzy-
czyniać będą nadal do utrwalenia tlaszego ludolvego
usttoju, do dzieła socjalizmu,

Na podstawie dltyku]u pIoL A, Sludiencowa opta-
cow-ał ]ek. wet, Blonis]aw Mjrskj.
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